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CZYTELNIKA 


ABEILARD urodził fe w Palatium bli. 


ro Nantes w Roku 4079. 2 [zlachetney Fa» 


milii, Poswigciwfzy calego fiebie naukom , 


zatrudniał Jzoim rozumowaniem ludzi nay- 


-byftrzeyfzego rosumu w Europie, Otworzył . ` 


Jzkote nayprzod w Melunis » potym w Kor. 


"belu, nakoniec w Paryżu „i wkrotce tak fg 


- uczniow. Abeilard byt Doktorem modnym , 


łączył do celowicha uczonego przyiemność 
człowieka milego: ieżeli_ zadziwiał męśczy- 
zny; nie mniey podobal fig Kobietom. Znaj y= 
dowala fg na ten czas! w Paryżu mloda. Pan. 


na ns urodzenia, pelna dowcipu go 
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whlawil, iż inni Nauczyciele zoflali bes 


hr 


rę Wł 
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wdzigkow, Sioftrzenica Fulborta Kanonika 
Paryzkiego. Jey Wuy, ktory ią kochał fer- 
decznie , pod/ycal w niey chęć do nauk, Abei- 
lard w ułożeniach Wuia i Sioftrzenicy zna 
lazi fpofob dofyć uczynienia miłości {i ktora 
w nim wzbudziła Heloiza, Oświadczył Ful. 
bertowi, iż chce bydź iego fiołownikiem r 
„pod pozorem , że będzie miał wiecey czafu 
nauczenia iego wychowanicy, Abeilard uczy- ! 
nil ią wkrotce czułą; gdy zaś przywiązanie 
Nauczyciela i uczennicy [prawilo powfzechne 
| feomranit, Fulbert chciał zerwać te zwią- 
zki przez ich rozłączenie , lecz_iuż nie ry- 
chło było, Heloiza iuż nofila Owoc krowkości 
fooity. Absilard uwiozł ig do Bretanii, 
gdzie powila fyna, ktorego nazwano Aftro- 
labem. Abeilard kazał ošwiadczyć Fulber- 
towi , iż chce fobia zaślubić Heloizę , byte- 
by iego małżeńfiwo było taiemne, i flanely 
uroczyfie śluby. Ale Wuy nie Jądził za przy. 


swoitost taisnia tego, co nadgrodziło honor 
iego Siofrzenicy. Heloiza zaś, kiorey mnis- 
mana Abeilarda flawa drożfza była niż iey 
wla/na, zapierała fig ślubow tych x przyfęgą. 
Fulbert rozgniewany tym pofiępkiem przy- 
kro z nią fig obchodził. Abeilard zafłaniaiąc 
ią od iego gniewu, ofadził w Klafztorze w 
Argenteuil, gdzie była wychowana. Fulbert 
rozumieige , że Abeilard cheo Heloize uczynić 
Zakonnicą , abyiey fie pozbył , nafadził na 
siego ludzi , ktorzy wpadł/zy do iego pokoiu , 
_ pozbawili ge tega, co było źrzodłom prza. 
miiaiących rofkefzy, a długich ni iefzczęśliiw0= 
ści, Tenniefaczęśliwy kochanek pofzadł ukryć 
hańbę fwoig w Opadwie Swietego Dyonizy - 

ufza ws Francyi, gdzie zofłał Mnichm, — 
będąc iuż Kanonikiem Paryzkim, Heloiza 
pelna rozpaczy dla firaty kochanką fwoisge 
Mnifzka zofłała. Była Kienia w Klafztorze _ 


 Paraklecie , NOV dla niey kochanak abudoż | 


wał. Autorowi se/polcześni z wielkimi mo- 


wią pochwałami o rozumie Heloizy. > ktory 


przenofił iey urody. Lifty oboyga tych fla- N 
` wnych kochankow, ktore z Klajztoru pify- - 
wali do febie wzaiemnie,, fą pelne ognie į 
żywey imaginacyi , roxmaici Autorowie ie 
tfómaczyli ; te dwa = Angielfkiego wierfzó- 
pifwa na Francuskie, a z Francuzkiego s 


wierfsem Polfkim Ja practozone, ` 
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Heloiza w Celi Jwoiey ies zabawna czytaniem listu 
Abeilarda i odpifem na niego. 


gi ls gdzie fama niewinność mafwoie {chronienie 
Gdzie wraz z pokoiem wieczne panuic milczenie , 
` Gdzie ferca do praw ściftych przywykłe fłuchania, 


Czezg cnotę z powinności rownieiak zobrania : . 
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8 DEA 
Co za burzliwy nagle w fercu mdłey Weftali ,. Gi ij 

Na nędzną iey fpokoyność uderza fzturm fali? 4 
Toż z niedogafłych ogniow wzmacaiaiących Zary 


Sroga miłości wzniecafz w mym fercu pożary ? 
Pizebóg ! iak fie myliłam ! kocham , pałam iefzcze ! 
Abeilard... O! imie lube i złowiefzcze | | 
‘Te wyrazy , to pifmo mym oczom tak znane 
| Biorę, całnię , czytam ftokroć powtarzane : 
Heloiza ie do uft miłofaych przyciika, 
Abeilard .. kochanek .. ułomności ślilkat _ Ma 
Toż imie śmiem wymowić pod odludni firażą? 
Ręka ie moia pifze ... moie łzy ie mażą! 
Boże ! przebacz ...Heloiz powtarza wzdychania: 
Twoy mi zakaz pifywać do męża zabrania.... 
Srogie wyroki twoie Heloiz prayimuie.. 


Cóż mowię ? je pifze » co ferce dyktuie ! 


* O wiesienie! gdzie cnota , dań rozmyślney wath 
Choé wyieta od grzechu płacze go atoli, 
Gdzie niebaczny cźłek (wego nifzczycieliefteftwa, 
Łzy iieki fzle przed Tron górnego Kroleftwą. 


ad Zu a 
Martwe marmory, i wy ziemne ludzi zwłoki, 
Które codziennie wielbią pieśni nafzych toki, 
_ Gdy kocham Abelarda , gdy go mężem zowię ; 
Czemuż iak wy nie martwam ? na co czuię, mówię? 
Darmo na mnie Bóg woła z przybytku r: chwa- 
, | ty, í 
Juz, miłofne uczucia zwycięztwo zyfkały! . 
Zelazn, włofieniice , modlitwy i śluby, 
Próżno chcą we mnie požar ugafić tak luby, 


£. 


Werafie mego twych fmutnych welt cžyta ` 
nia, ł 

W ktorych fkryte złożyłeś twe Utytkiwania | 

Abelardzie kochany ! Małżonku ar drogi!, 

Celu mych piefzczot, wftręta , rofkofay i trwogi! 

Uczułam nowe w fercu LA Żalu goryczy : 

Ach! iakięyże w kochaniu nie miałem fłodyczy è 

Teraz gdy mi los broni przyftępu do ciebie , ‘ 

Toż Kochanie w oftatniey rozpaczy mnie grzebie. 

Raz ‚mi fie zdaie, że mirt wieńczy twoie czoło 


Zei w fzczęściu,że fiędo mych nóg ścielefz wefołe, 
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| Toż z znown , żeń: w zdziczałych pufzezach nieod+” 


‘Repay, 
W włofiennicy.. pofypan popiołem "my i 
bah blady , pozbawion wdzięków młodey ' 


$ twarzy , 


_Nieznaiomy w klefztorze, i w cienia Oltarzy. 


Tam Abelard, tam dona która go nie zdradza, 
Kiedy Zakon zawifoy ich fzczęściu przefzkadza, 
Giy fłodki związek zrywa, broni ich złączeniu ; 
Zyć będą w zobopolnym fiebie zapomnieniu : 
Tam plıcage i brzydząc fie fwemi zwycięztwami j 
Gardzić będą kochaniem , gdzie pochwałami. 


"Ach! raczey “a pits do mnie: wiidźniy w 
_ nowe śluby, 
Dzielmy fmutek, żałaymy razem nafzey xian 
Odgłos powtarzać będzie wzajemne ucjfki, 


| Odgłos wiernych kochanków zawfze towarzyfki : 


ni nam nięprzyiaciel, ni los przykry, „zgoła 
N ikt odiąć fmutney Bat rolkofzy pri doła, 
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" Działem wiry łzy przy nas, „if wolność pla« 
CERA 17 < kania. 

| Lecz fam A mößifz, celem ma a bydźłez wylania, 
Okrutny! firaciłani cię, tracę wfzyftko w tobie, 
` Wfzyftko łzy-mi wycifka, tyś dla mnie inż w grobie. 
Dla ciebie to potoki łez znifzczą me oczy. 


o Boze! miłoż ci to, „KZ REPE łzy oczy 


Pifz do mnie, pew tego; ta ftodka Fan 
Ten wiew dafzy i iferca w ułożone fłowa, | ** 
Ten fpofób obcowania, rag niewidzenia. 
Ten niemy wyraz co tak przyiemne nia tchnienia 
Słowew : fztaka Piati Abelardzie, profag: 
Uważ tylko, izaliż nie dowodnie wńofzę, 
Przez kochanka z kochauką była wymyślona, ` 
"Gdy ten był trofkiem, a ta niewolą scigeiona.: 


Wfzyftko milofaych liftow ozy wig płomienie , 
Zywe kochanka kryśli w nich czułości cienie : 
Swe ferco w nich wynurza bez fpłonienia twarz 

w nich odkryé moze płomień, ktory fig w nie 
ch ae garzy. 


2 wie | 
Ach! ważny nafz był związek, czyfty i ftateczny, 
Wie ten, co nafze ferca złączył Bóg przedwieczny, 
I że nam go za zbrodnie przemoc poczytała, 
Sżemrze na M niebiofów fprawiedliwość cała. 
Gdy z cnotliwym Me fereem moie fprzgelat 
i ' w pare, 
Gdyś niofł zamiaft przyiažni miłość na ofiarę, 
Jak przyiemny na ten czas wzrok twe oczy miały , | 
Dach móy fkwapliwy w tobie zatopił fie cały: 
Mniemałam cię bydź Bogiem, i po mimo względu, 
Szukałam tąk mnie mile łudzącego błędu. 
O! iak cię Heloiza mało kofztowała! 
Rzekłeś. . . a iam fię twemu głofowi podała ; 
Stawiłeś mi przed oczy uczynne kochanie., 
Wprędce wkradło fig w ferce twoie namawianie. 
Achtfłodkim wymowy tokiem tyś ie w ferce włożył, 
Gdyś ufta do uf twoich kochanki przyłożył. 
Kochałam cię... fkłoniłam ku rofkofzy chęci a 
(Wzgląd obowiązkow ledwie pozoftał w pamięci. 
Wfzyfika ci poświęciłam, enotę i fumienie ,. 
‘Abelard dla mnie było przyięmne widzenie ; 
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Cała ziemie w mych oczach niczym fie zdawała, 
Swiat ten i wfzyftka w tobiem Abelardzie miała. ` 


} 


Wiefz dobrze, gdy fpoiwfzy fpołem dufze obie ,. 
Chciałeś ślubem kochania w mey ftwierdzi¢ ofobie, 
Mówiłam ci: kochanku, czem mnie naglifz o to, 
Wfzak miłość nie ieft zbrodnią A an! TA 

enotą: ; 

Dia czegoż ią podciągać pod „prawa okrutae? 
Dia czego wkładać na nią obowiązki fmątne? 
Miłość nie ieft niewolnik: ta czułość przeczyfta: 
Wolną rodzi fie w fercach , wolną znich korzyfta: 
Wierz mi, śluby dla gminu tylko, dla dufz małych, 
Dia umyfłow niemocnych, w kochaniu nieftałych. 
Ja w miłości spay duic wfzyftkie fzczęścia dary, 
| Niechay miłość w nas będzie zaręczeniem wiary, 
Krżywoprzyfięztwa wierna miłość fię nie boi, 
Iść za naturą, kochać , za wfzyftko nam ftoi, 
Uczniy fię wzaiemnego fobie dogadzania, 
Słowem , fzukaymy w kochaniu kochania, 


14 ` fa | | 
Niech naywiękfzy Król]. ktory licznym ludem ` 

włada: 
U nóg mych fwöig Berte i koronę fktała, A 
Niech mi pyfzne kochanie iego za me wdzięki — 
a Tronu fwego i wlafnoy' cenę dsie ręki; | 
W świętney tey wfpaniałości ftywiona beż ciebie, 


Przeniofę to co kocham, nad Krola, nad fiebie, 


Wiefz dobrze Abelardzie, twe ferce mym Tronem,. - 


Twe feree mym zafzczytem, wfzech „dóbr moich 
gronem. i ; ! 
Za nic mam te, co fzczeicie nadaie imiona, 
Imieniem twey kochanki dofyć uzacnióna $ 
A ieżeli inne iakie ieft godnieyfze ciebie , 
Lepiey znaczące. miłość , wezmę ie na fiebie. 
Kochać fie Abelardzie i lnbić na wzaiem, 
Jef to naypierwfzym prawem, a refzta zwyczaiém. 
Któż fzczęśliwfzy, iak młodych rożkochana para? 
Których łączy zdań iedność , iedna guftu miara, ~ 
Których śmiechy , igrafzki, fkłonności i myśli 
Wraz zobopolna fzczerość jednoczy nayściśli, 


` 
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Którzy zrofkofzg uciech na przemian kofztuią » 
I w fameyże rolkofzy nową rofkofz czuią. 


„ Ich ferca zawfze pełne, prożnych mieyfe nie znaią, 


Ich flodkie omamienia ich fzczęście ftwierdzaig ki 


, Z złotey czafzy iak gdyby z zbawieńneżo zdroju 
` Piig niepamieć nedzy, trofków, niepokoia, » ' 
~ Szczęśliwi ludzie ! iezti frewpéliwi bydź mogyti 


| Szukamy fzczęścia , miłość ieft do fzczęścia drogą : 
Kochanie fpufzcza rofkofz.i dóbr cżyfte rofy'¥ i 
Ach! takie Abelardzie były nafze lofy! 

Jakze fie czas odmienił? O! dnia niefzczęśliwy ... 


° Dniu'ftrafzny ! gdy Żelazo w ręce niegedziwy * 


Smiało ... Ach! czemum razów iego nie awso- 
cilis . 1 
Nędzna Heloiz! cóżeś na ten czas: czyniła? 
Rozpacz, ięki, łzy lubey kochanki tak drogie ,? 
Ach! możeby zmiękczyły ferca ich tak frogie! - 
Stóycie o barbarzyńcy,, mieycie wzgląd na mężk! 
Ja fama wartam poledz z wafzego oręża, 
Wfzak miłość chcecie karać? biorę na fig wine , A 
Jam fzalenie kochała. niechże fama ginę. 


"a6 © a 

Wy mnie fłuchać nie chcecie ! mordercy! krew . 
mił UR płynie. .. 

I nie wolnoż mi fzlochać w tey fmutney godzinie? 
Już po nafzey rofkofzy... Wftyd móy relate powi... 
Co za frogi los nalze niefzczęście ftanowi? 

Co za wyrok okrutny móc nad nami właści ? 

Na (amym dnienas ftawiąc niezgłębney przepałci! 


Kochany Abelardzie pomniy na me lofy, 
‘Na ów dzień, w ktorym kwieciem pokryłam me 
| | włofy , 
Gdy mię do uroczyftoy przyfięgi gotową 
Prowadziłeś przedOłtarz ...Wfpomniy chwilę ową, 
Gdy nafze opłakuiąc niefzczęfae pożary; 
Czyniliśmy oboie Ofiarę z Ofiary. 
„Gdy znifzczywfzy me ferce ogniem włafnych chęci 
Przyfięgłam awiat i rofkofz wygładzić z pamięci. 
Ledwie mdła ręka twoia z niewymownym drze» 
niem, 


Ciemnym kochanki szole okryła odzieniem, 
Ledwiem 
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Ledwiem oe te fukienki święte, 
Włofiennice, łańcufzki w moie ręce wzięte, 
Głos fie natychmiaft rozległ po całym fklepienia , 
S wiatło lamp zbladfo, Roüce kryło fig wzaćmieniu, 
Stuchsto ślubów moich Niebo zadumione, 

Iż nie były dla mego kochanka czynione. ' 


Sam Bog zdawał fie wątpić nieiako w tey mies 


rze, 
Rzucałam cię , nie wierzył , żem rzucała (zczerze, 
/ Ach!iak nie miał mieć wiarę w podeyrzeniu moią, 
Dawałam fię mu Habe‘, w rzeczy będąc twoią,. 


Rrexeywey, J ‘Abelardzie, światło mego życia, 


Twey iefzeze p przytomności pozwol mi użycia. 


| Tyś ieft naywiękfze dobro którym fię chcę ciefzyć, 


Zaaydziemy iefzcze rofkofz ,. cheiey tylko po- 
Í ; fpiefzyć. 

estes rofkofz w oczach, rofkofz „w fereach 
iefzcze, 


‘Tchng i patam mie ‚.. niech fię z tobą piefzczę. 


/ 
s 


Listy Haloizy A: | B 


I " : 
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Pozwól niech natwym łonie fpoeżywam przyie- 


= 


2 mnym ,- t 
Nicgp twe z memi uftami ogniem tchną waie- 
ai y mym, $ AA 
` Co za chwila Abelard.., Czuiefz jaką radość ? na 
O! rokkefzy... flodyczy... iakże w was mam ` 
p (zadość... ( 
diay mnie i przytuł do pierfi kelatay. 
"Mylemy fie, lecz ten błąd ieft dla nas fzczęśliwy. 
Zapominam otwoim przypadku, żałobie. 
Całuy mnie, refztę myślą wyobraie fobie. 
- Lecz cók mówię 2 nie wierz mi. Są inne’ rofkofze, 
Powaby mi ich tylko racz okazać profzę. 
'Przybądź, byś do świątyni zwrócił moie kroki, 
Nauczył dzwigać iarzmo, czeić święte wyroki, 
Przenofić nad cię Boga, oraz prawa iego: 
Jeżli zdółam to przenieść nad kochanka mego ... 
Przybądź : wfzak tych Weftalek trzoda boiaźliwa, ' 
Przez czyfte uroczyftey przyfięgi ogniwa. 
Bogu i niewinności poświęcona wiecznie ; 


Twy ch zbawieńnych zaradaen wymaga koniecznie. 


- 
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Ru 19 
Te córki Naywyżfzego radą twą zmocnione,, | 
| $ Dzwigaiąc praw twych iarzmo od ciebie włoe 
$ i Zanes) sę. 34 b 4 
W drodze cnot poftępować twemi bade ślady : AA 
Twey to ieft ręki dzieło te święte ofady. f 
_ W pośrzod {kat tak dzikiego znayduiemy krai, - 
i Rolkofzne okolice Edehlkiego gsiu. | 
| ./W domu tym fpokoyności imiefzkania cnoty, | 


Który fię nie-bogaci maiątkiem fieroty, 


W mieyfcy tym znakomitym przyiemną proftoto, 

Gdzie oczu blatkiem fwoim nie przeraża złoto ży.» 

W przybytku tym ciemności, gdzie Me? 
) " - prawdziwa, 

Pobożność i modlitwa fama przemiefakiwa, 

Ww zacifzy e wyfokich i ciemnych. fklepieni > 

Gdzie infność nie przenika światłych dnia promieni 

Kochanka mego światło wdziękow przyświecało, 

Jakich w południe blafkow fłońce nie rzucało. | 

W fzyftkim * przyświecał blafk twey Abelard 
chwały, e w 

Lecz teraz gdy te mieyfca ciebie aw: 


20 EP yA | 
Noc wizyftke nayfmutnieyfzą pokryła zafłoną , 
A czarny fmatek każdą biie na nas firong: 
Wfzyfcy fię okochanka moiego pytaią, 

I nie widząc, {we żale z memi podzielaig- 


Sioftr (woich Heloiza łzami rozrzewniona , 

Profi cię, iak naypredzey pofpiefz do ich grons» 
Uprzeymosei zwodnicza! O zdrado niewinna ! 
Możeż bydź procz kochania cnota we mnie inna ? 
Racz przybydź , Heloiza fama ciebie wzywa, 

Jey famey niech cię wzrufzy dola niefzczęśliwa. 
Ty, wktorym Oyca, Brata, męża anaydowalam, 
Ty, ktorego ze wfzyfikich naywięcey kochałam, 
O luby Abelardzie! izaliż wzaiemnie, —— 

Córki twey , fioftry, Żony nie znayduiefz we mnie? 
Drzewa te ‚co {we wznofzgo wierzchołki do göry ) 
Zawiefzone nad fobą rozrywaią chmuty , 
Zielone łąki, po nich frumyki eiekgee, 

Te pfzczoły flodkich fokéw po kwiatach wietrzące, 
Zefirów igraiących preyiemne hałafy, 

Te ieziora, iaikinie , te pofępne lafy, 


ly R U 


PA 
Ten widok laby, ktory natura othian; 
~ Nie zmnieyfza'mey niedoli , łez mych nie ociert, 
Tęfknice , płód niefmaków , ach! przykre tęfknice, 
Włóczą fie, i te śliczne trnią okolice : 

Zółknie zieloność , i kwiat opada zemdlały , 
Lift fie zwiia na ufchłym badylu zwiędniały* 
Odgłos iuż niemy , Zefir w gaiu nie powiewa, ` 
| Ptaftwo zamiaft rofkofzy fame ięki fpiewa. 


* Takie fẹ mieyfca , w ktorych ścikniona niewolą, 
W iękach dni me przepędzam , płacząc nad niedolą, 
Jednakże Abelardzie w tym fmutnym miefzkaniu, 
Zatapia fie w truiącym (me ferce kochaniu. 
Hołd twey nieprzytomności moia cnota daie, 
King mą niewinność ,pomniąc, Ze mi cię nie ftaie. 
Tłumić ogień kochania , gdy kocham fzalenie , 

„O! iakież to dla mego Terca udreczenie! 
Wprzkd niż pokoy {we twierdzę w mey dufzy za» 
łoży, 

Wprzod niż roznm kochania zapędy umoży, 
Jak wiele trzeba iefzcze kochać i żałować , 


NTT Irom nreknil— 
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Pożądać „czuć ; rozpstzać , fzlochaé} oczekować? 


Ileż” zezwoleń, fporu, utarczek czynienia? 


A procż tego co kocham , w niepamięć pufzczenia. 


O {mutne położenie! O jarzmo tločzace! . 


Czym tu ieftem? 'iakież fg prawa mnie tyczące 2 


Bezbolan), iakim przebög chcefz fie zwać imie- 


niem ? A 


Corko nieba ! smiertelnym goreiefz blomieniem 2 


- «Boże ftrafzny zlituy fie; niechay w dufzy moi 


Prawo twe tik gwałtowne burze zafpokoi. 

"Tyś świat i światłość wywiodł. z ciemnic zamie- 
fzania , 

Caley dziś twey potęgi potrzeba zebranis i 

En nie, żebyś miał fiwarzać , \mafz cos isi y 
czynić : 


Zwifzcz w Heloizie miłość, iezli ma ią winić! 


- Zdołafzli. ,. Boze wielki ! rózpacz i łzy moie, 


„Cheą przeciw kochankowi zyfksć pomoc twoie; 


> Serce me iednak pełne przeciwnych pragnieni, 


Więcey zbytek-fwych ogniów niż twę łalkę ceni. ' 


p 


PIVA = 3 


| «Miłe fioftry niewinae mych więzów wfpolniczki, 


- Jęczące w świętych gmachach tych fynogarliczki, 


‚Wyp co tylko te czyfte, ktore wiara daie, 
Cnoty znacie, a z ktorych mnie żadney nie ftsie, 
Wy:co duchem zakonnym będąc napufzone, 
Nie znacie , iak miłości Panftwo rozfzerzone > 
"Wy; ktore tylko Boga za-kochanka macie, 
Które zzwyczaiu lecz nie z czałości kochacie, 
Ze nieczułe w was ferca , inkiescie fzczęśliwe! 
Dni wafze fa pogodne , nocy nie tęfkliwe. 

„Nie przerywa ich „biegu zapęd samiętności, 
Heloiza dni wafzych i nocy zazdrości: 

Heloiz kocha: byle Jutrzenkę uyrzała, 

Słońce nikŚR , ta kocha iefzcze i wciąż pała: 
Choć noc chłodna,ta w ogniach fwey ło płonie 


_\ Spiącą nawet kochanie na (wym bawi łonie, 


‚Zaledwo me powieki fklei fen zwodniczy, 
Miłość natychmiaft fwoie przywodząc Baer , 


| , Stawia mi na pamięci nocy pożądane, 


Noey ftodkie rofkofzą lubą zaprawiane: 
Moy zwycięzea Abelard w oczach moich Sawa‘ 


` 


„ 
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Słyfzę go, widzę, dufze mą czuciem napawa, _ 

Zrzodło fię w moim fercu rofkofzy otwiera, 4 
Scifkam go, wfzyftek na mnie {woy zapat 'wywiera, 

Rofkofzne omaniianie w żyłach moich płynie, 
Lecz iak prędkoznikomych piefzczot obraz ginie t 
Tak ulubiony widók moiego kochania, 
_ Rozum mię przebudzaigc, światłem fwym zafła< 
\ i nia. 
` Ty pewnie nie doznaiefz okrutnych tych burzy . 
Abelardzie, kochanie w zbrodniach cię nie nurzy. — 
` W ftanie tym, gdzieć umieścił los twoy niełafka- 
AAU Wy., abe! 
Zycie twe zacifz fama, obraz śmierci prawy: 


? 


Krew twoia do ieziora podobna lub zdroiu, ; 
W zylach twych bez żadnego płynie niepokoiu, 
Skrzepłe twe ferce nie ieft iuż tronem kochania, 
Oko pofępne ledwie powieki odfłania , 

Już fie nie fkrzy w nim ogień co w mym fercu gore, 
Wzrok twóy Jutrzenki ftracił światło iafnozore. — 
Przybądź więc Abelardzie krom wfzęlkiey boiaźni, - 


U 


y 
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Joż więcey ferca twego miłość nie roadraźni, 

Na wfzelkie piefzczoty iuż odtąd vietkliwy , 
-Czyliž bydž możefz iefzcze oco boiażliwy ? 
Mogęż tufzyć , iż w oczach twych będę nadobna, 
Będąc do pogrzebowych tych ogniow podobna, 
Co „Bela fię przy zmarłych, suteka ich nie 
4 „grzeją, 
Miłość twoiego ferca nie ćmi mnie nadzieią. 
Oftygłe farce ogniów miłości- nieczuie , 


Nie możefz inż tey kochać, ktora cię miluie, 


/O mocy naywyżźfza $ cóż to ieft, co ia cznię$ . 

Co za fita mnie (zarpie $ ze mną fie -pafuie ? 

Drzyi Abelardzie, zmoim Bog fercem rozmawia, ! 
Zwycięż, gdy możefz Boga, co cię mnie pozbawia , 
„Tego iefzcze twoiego zmóż wfpołzalotnika , 
Którego głos do gruntu me ferce przenika, 
Przybądź do Heloizy, bądź pewien miłości, 

W moim fereu procz ciebie nic więcey nie gości: 
Takieft, przybywey... Czyż : śmiefa em "Tt mag 

i N 


zd 
Je. OD 
Nieci¢ fprzeczke w tym fercu , coieft twą ofiarą ? 
" Co mowię? nie Tyranie, idź w odludne ftrony , 
f Wygładź z ferea kochanki obraz ulubiony ! ! 
Idź w kraie, w ktore nigdy fłońce nie zażiera, 
Zoftaw tu Heleize, zżalu niech umiera. _ | 
 Hdź, niechay nas rozległość morz niezgłębnych 
| dzieli, POM 
Idź naydaley, byśmy fig nigdy nie widzieli. 
Gdy w łonie Boga mego gafną me płomienie }' 
Lekam fie toz oddychać co Abelard tchnienie : ( i 
Lekam fie widzieć w piafku ślady iego ryte, 
Wfzyftko w myśli obrazy ftawia żle pozbyte ; 
Od wyftepku do żalu drega zbyt daleka, 
Od żalu do wyftępku chęć ciągnie człowieka. 
‘Nie przychodź iuz kochanku , bo nie ieftem twoią, , 
Wracam ei śluby , myśli niech fie twe ukoią. ) 
Zegaam cig tkliwey dufzy mey rofkofzo Bun 
Zegaam cię fłodki błędzie, ktorym fię łudziła , 
Wieczyście was porzucam; to ieft ferca zdanie , 
y Zegnant cię Abelardzie mężu i kochanie. f 


©) ©! która zdobifz niebios gwiszdolite prógi! 


Swiatło łafki , ‘i fkarbie cney mądrości drogi, 
"Čnoto ! Pańftw górnych córo i święta niepamięci ; > 
Twa nas piefzczot niebiefkich ebietnica neci : 
Wyfwóbódź Heloizę z wszröd ludzi nieftałych , 
no więc zamknąć powieki mych oczów zdre- 


l 


twiał ych. 


¥ oe 


1 


Abólsrizia (onie i tracę EA 
Wraz z Życiem: przyidź oftatnie weź pocałowanie ai 
I oftatnie. weftchnienie przyimiy w ftrafzney chwilit 
- Ty oraz, gdy twe wdzięki śmierć zdartlzy w grób 

a fchili, 


| Wdzięki zwodnicze! mych łez źrodło wciąż ciee 


; -kgce! | ) 
Giy » mowię dni twych światło śmierć zgafi bły- 
fzczące ; ; 
Niechte nas w iednyin razem grobowcu pelt: 
KODE 
A kochanie sd ręką do wfzyftkiego rączą, 


UNE 
BT ete 

Niech tam życia nafzego wyryfuie dzieie , eu 
Przechodnie oplakuigc dai nafzych koleie, 
Niech mówią : kochali fig-w gorzkich łez fwych 


$ toni " KAMEN w 
Nad grobem płaczmy, lecz nie koshaymy iak 
„oni. 


s Re ier A 
ae ABEILARDA 


W DO ., 
HELOTZE. 


„Abeilara w celi fwoiey otoczony Xięgami Swiętemi 
i chce odpifać Heloizie, — 


N N 


ame zycia przepifow tlomaoze furowe, 
Precz Xiegi Swiete, wafz wzór ,taiemnice owe, - 
Owe zawiłe prawdy, ktore czciemy z drzeniem , 
w fie móy umyi chwieie, fąż mym zspewnie: 
> ajem? 
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Janae ini (dacie dobra, zatrute boiaźnia ® bd \ 
Heloiz ufzczęśliwia, walze cżcze fay RR: 
 Dopuśćcie mi ten przeyzrzeć zadatek iey wiary, 
Ten lift, w ktorym iey ferce {zle mi iefzcze dary. 
Tu ia ten błąd rozmyślam co mię łudząc bawi, 
Tu tym ogniem tchnę , który mą kochankę trawi. 
‘Lecz iakież me zdumienie? co tn myśleć trzeba? 
Mogłażby chwis¢ fie między mną i blafkiem Nieba? 
Toż Niebo me zawifne ognie przepifało ? 
Ażeby mi małżonki ferce wydrzeć chciało? | 
Czyliz fie Heloiz twego wftydzifz uniefienia? 


(Nie zmnieyfzyłoż kochanie twych zgryzot fu- 


Y M „mienia 2 

Zgryzot ? Coż mowię ? czyliz? znać ci ie należy? 

Nikaąć powieny, gdy głos kochania zabieży, | 

Niech twych niewinnych wdziękow nie ćmią. tak 
'niegodnie: J j 

Toż powfzechng ułómność liczyfz między zbro- 

dnie? 

Kochanko, wierz mi, twóy Bóg, Bóg ten tak 

ftrafzliwy, 


O Oa l ZI. 
Nies Gais dufzą „w ktorey gnit ieft. 
' tkliwy. j ‘ 
Mogłżeby fie obrazić żądzą nieudolną, 
Kiorego : powiem, wonią tchnie rofkofzy wolną? ' 
_ Sprawiedliwa twa fkłonność,bierz od ferca zdanie, 
Nie mafz cadt w świecie, ieżli iefk zbrodnią ko- 
{ N _ chanie.- 
"Rzuć ns na chwilę w świat oko, iak go vfzczęśliwia 
Kochanie, gdy; go fwoią podnietą ożywia. 
Owa flodka ograzka i myśl zachwycona, 
Którą ezuiem tuląc fie do kochanki łona, 
Jeft tkryta PAY i hołd upiefzczony, 
Który fwemu fzie Stworey człowiek ukorzony. 
Porzuć, przefądy , ktorych gniazdem prożna two» 
BA, E 
Ty iefteś mojm Bogiem, ty mnie miey za Boga, | 
Tak iet wierna kochanko niefzczęfnego' BEŻ», 
Kocham cię, me kochanie twóy ucifk natęża x 
Ta maiemann fpokoyrość iak ci ią maluię — 


Jeft burzą, którą w fercu pałsiącym czuię, 


httpz//rcin.org„pl 
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Staw w myśli rozpacz ferca , wiefz iakrozkochane 
Skrzą fie wmych oczach iefzcze pragaienia wprzod 

k misne, eee br 
Zelezc, ktory mi tylko te wladze zoftawił , 
"Natury. we mnie źrzodła nie zniof, ani ftrawil: 
Pełen ciebie, twych wdziękow ogniów niesmier- 
| telnych, 
Kochankę przy Ołtarzach "zaftaię Kościelnych , 
Daremnie twóy i móy Bog niewyrozumiały , 
Głofem Kapłanow by zfzedł. . bywa przymufzany. 
Do ciebie wnofzę chęci , kadzidła ci palę, 
Przed tobą fig w codriennych moich pieniach żalę, — 
Nie widżę tylko ciebie .. Ręka moia płocha — 
Na mieyfcu Boga ftawia, co me ferce kocha. 
A gdy milcząca trwoga rozlega fie wfzędzie; 
Ja ciebie w czołobitnym czczę famą obrzędzie, - 


„O! dufzy niewolniczey zuchwałe mruczenie ! 


Bóg fam milczy gdzie mówi natury natchnienie. 


Rządzco 


7 


Srogiemi utarćzkami raz na rag ftargany: ©. 


BW |. 33 
Radoo Trögich mych łofów., przez łafkawe wzglę- 
f dy... TA 
P abi rozpaczy pržebaczay zapędy : 

Czyż ci kto z zmarłych daie hołd, lub czołem 
bije 2 s 
We mnie iuž nic, procz witydu i złości, nie 
| żyłe. ' i 


\ 


Bytność moię mam zą zgon;.4, śmiercę kaydanyı 


Uderz... dobiy .. . Wfłąw. ER dzielność twey 


y 


powagi. - dsc kaj 

Swey fie poméci , iako Bog Sa ge Ya zniewagi, 
Ty którego głos wizyftkie iefteftwa ' dtworzył, 

I żczczości żatkistźdwy gmach ten Świąt zła 

ROM j i żył, i AEEA 

Zebrzę hiki, wyświadcz ią. ró me łzy i. igkią A 


‚ Którey ieftem, bydź iefzcze mogę „dziełem rekia 


Skrufz te wir Á dla których zmyfłami nie wia- 


REL a eink 


dam y 


A Wróć mi me prawa, życie, do nóg ig pr 


Lidy Heloizy ` SEM, | : c 
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Heloizo! ach! .prędzey w mym nowym zapale i 
Padibym do "nóg twoich i kochałbym cię ftale, ¢ 
By mnie raczey grot Śmierci w giób na wieki 
Sk aj złożył, 
Jeżli mam fie zrzec kochać ciebie, bym nie ożył. 


KA By s 


Tey to więc fmutney: będąc łupem'zawteruchy , 
A Widze niknące życia abiydte ani duchy. 5 

jae ea" ludzi ` w tych deepen wor“ 

re ev mest 5 
wał me trawię, na łzach i i | tętknotach zderza = 
Ktore iak ingles w lochach podziemnych dodac i 
Gramoty pędzą po głuchych przepaściach huczące, 


* Przez wzaieinne nakoniec nifzczą fie pożary, 


Sida 


1 fpłonne a powietrze wyfyłnią pary. 

Mam tylko Rodycz „iż w vee ofadach panuie, 

Gdzie , iak niebios Namieftnik ich frogość zac 
fuię: j 


Miviyes mych ofiar iarzmo powiekfzum w x Gite 
IŠLE N, źarze, Ai 
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Smatna ma rozpacz onych za me zbrodnie karze, - 

Lubię pilno BY ‚Seillych obfyłać ich cechą R 

Ma fig prisa ich dreczenie, poglądam. z | po- 
cieehą, 


R 
12 na ich + Énutaych ozolach i. bytrych wayrze- 


miśch, 


: Blada furowoké ryty w finych ryie smiac. 


Tym niefzczęśliwym gminem zawfze otoczony, — 
Mniey nędznym bydź zdaię. fie i ufpokoiony. 


' Heloizo! iak we mnie rozpacz zacina fig! 
M Któżby był rzekł: iż będę barbarzyńcem wezas 


IK fier 


Zakindcza fię kochaniem z pdybym żył dla cie- 


bie a > 
Siuby, przyfiggi fodycz miałyby die fehie. 


Coa fy mieyfoa tey dzikich obowiązków ftraky | ? 


Stoiąż za ieden, Juby całufek twey way? 


dwa poficaegł dai mych światła będące na 


N {chytku, \ 
Wołałem Boga ftoigc asd grobem pofiłku. 


 Liśty Heloizy A 34 ve" 
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Cóżbym w ten czasbył czynił ? twe oczy miłofne, 


A 


Zdety fie winić krewkość mą przez łzy Žatofne, 
Rzucać cię trzeba było. Tea obrząd czci nowy, 


` Powinien był miłofae uśmierzyć narowy : 


Lecz iakże mdły ieft, iak nieudolna fila, 
Drgozije me ferce , prożność fame zoftawila! 
Natura dig mnie pufzczy ieft widok firafzliwy, 


Gdaie fig w śczod Imutnyeh gruzow włóczę nies 


j fzezęśliwy: ` a 
Przeiliczne widowiika werok moy ociężały 


Grubą zakrywa błoną , w ktorey ćmi fię cały. 


„ Słońce, ktore” Poprzedzam codzieh memi mel‘ 


Dia mnie famego bieg fwoy zaprawia mękami. 
Chłodnych gaiów zacifze, kryfztat érzodet żywy 
Piękność kwiatów, ktoremi fą pokryte niwy, , 
Widok iafaych niebiofów blafk rzucaiąc złoty , 
Co raz przymnaża dni me trawiącey tęfknoty. 
Skat niedoftępnych albo iafkiń fzukam fudenych A 
Lubię fie zakopywać w ciemnicach okrutnych. 
Tam narzekaiąc na me krzywdy i i kaydany } 


Cheisibym =" fię, i w święcie nie bydź więcey 


znany, 


f we 


Wołam cię Heloize, a w mym zachwyceniu » 
Zdaie mi fie, że twoy głos fłyfzę w tym fchronieniu: 

/ Smutay odgłos na wiatrow unofząc fie krzydlach, 
Zdaie fię nieść mi igki w twych głofu pieścidłach: 
I gdy w me zadumione ufzy fwoy dzwięk wraża , 
Załofnie Heloizo twe fłowa powtarza:. 

,Aż do mieyfea wywczafu twoy obraz mięściga , 
-W dzień wadycham, noc mię z ogniow et 

„nie wydzwiga. 

"CM yśląć. zak iż co kocham ‚-seifkam. i ARIA N 
Wm ym znikam zawftydzeniy i wfzyłtko poftradam. 
Tey przefzłey nawet nocy fen iede» klamliwy, 
Rozniecił w. myślach moich: pożar: iak. wprzod 

tkliwy : $ ; 7 
W łonie. twym omdlewałem , i duch moy napity, 
W twych uftach błąkaiąc fię wfzyftkie topił fiły. 
O! fłodkie omamienie! o okropny iawiet 
Me pierzchliwe faem tylko fzczęście było prawie” 
Patrząc na ciebie , twemi brzydziłem fie. wdzięki , 
Były mych  piefzczot žrzodlem K gorakiey dziś fq 

męki. D ij 
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Coż ża kan? lecz cóż po tych eye ei me 
a zach ? 
Na coż grążyć cię iefzcze w niefaczęść moich ras 

“zach? 

Wipomni raczey , iak wielką w ten czas el 

miałem , ’ | 
Gdy mimo cię w kochaniu awycieztwo zyfkałem? 
Jaż fię ftońce fchyliło , wiatr panował cichy ,. 
Ggrat zwifte kołyfząc w śrzód gaiu wichy, - 
Ww gefty chłodnik wiodła cię ręka moia drżąca, 
_ Wzdychała wtedy twoia onote fie chwieiąca,, 
| Me żądze rozrzarżaie oczy : 'wykładały, 
Poftrzegłom i twe znak rofkofay dawały. ` 
Rzuciłem fig w twe łono , a twóy wftyd taiemny, 
Zamiaft bronienia, fiwierdzał gwałt tobie przy- 

iemny. i: 
Jakat radość wnas rofła, pamiętafzże uske 
‚Podbiwfzy twoie ferce, byłem wefoł potóm. Ay 
oe głos twoy zamiłkły zbrodnie mi "i 

/ raucał, | 

Jam omdlałą ofiarę myi ogniem ooucat; 


| | m% 8g 


m byt pierun tezalkal, - eyonicy nie zwa- 
J. tatem, 

Mym aus, tweim bardziey tezękliwy zapae 
AN lem. ' 

Kochi hady bat i. dzię abdiżyć ie ku lan 

Moke władzę omdłałą ożywiłbym w fobie, 

Twe oczy | nowe życia światłoby mi daty; 

Czci natyra kochania dowód, poufaly. 


\ Sen pey twymby poaierymatey, byt Sa fpokbiat 4 


" niem, 


Karmitabys fie, prożnym klamfte a; AF ZNÓW, ja 
Choćby naywyżfzy. mind iwe m sazna | 


burze, ti, \ uy 


Biegnę do cię,rwę więzy przeciwńe naturze. / 
Ty fama ferca mego nafycifz: odchłanie, . 


. Ważne ieft, ieżeli ci miłe me kochanie, 


Heloiza mnie czeka, Heloiza woła : i U. 


Nes w ftodkim iey tonie, umrę wefoł zgoła; | 


Tey fmutiey NN i fufowey równie 


Wiezouy za ną mnie przykry Mp ieft gwaltownie: 


ht ky. Hi rcin.o! 'g. pl 
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Już mię zwątliło iaremo, znifzczyły tęfknoty, 
W podłey niewoli żadney nigdy nie mafz cnoty, 
Przenofzę Heloizg nad wfzyftkie nie śluby , 
_ Niech to będzie grzechem , ten grzech ieft mi luby. 
Odwiedze mieyfca moig ręką wyftawione , 
Przybytki niewinności twą pracą krzewione: 
Te mieyfca w których cnota 2 fwey harda katufzy, 
Imie kary za abrodnie wiafzszge,. w trofkach 
fufzy. nę | 
| Może cię w twych ftaraniach fkutecznie powiode , 
Nakieruie Sioftr twoich boiaźliwą trzodę : 
z gładzę niebefpieczeńftwa których fie wzdrygaią, | 
Ulze fmatną powinność , ktorą pełnić maią : $ 
W mieyfeu, które pokutne zafępiaią cienie , 
afne lubey rofkofzy obaczyfz promienie. 


: Nedany i ia ! tea fam wyraz krzywdzi pie GORE. 
mniony , 

Możefz zyiścić tak fłodko obraz odkryslony ? 

* Wfzedłbym raczey w mieyfce, gdzie twe młode 

powaby ! 

Zagrzałyby bez! ort ferca zapał Raby, 


a u DE ge 
Zuwizeby faturm ięcząca uroda czyniła, ŚŚ. 
\ Wftydliwą mą niezdolność zawfzeby drażniła, 
w idziałbym dni twych światło w łzach eye 
iawnie, : 


Nie uzywaiac nigdy, pałałbym BR, 


Coż mowię ? wfzyftko nędznym człekaby 
czyniło, — 
Ktorego żądza pali, temu żyć nie miło, 
Ty nawet unikaiąc mych śladów fpotkania, 
w ae mdleiąc rękach włafność klęłabyś ka-. 
U chaniž, 

Pod SME ktory piorun fmutnie przeiftocaył „ 
‚ Czyliz kiedy Pafterkę kto ieżącą zoczył ? 
Czyliz pfaczołek po kwiatach brząca gromada 
Na fuchey lilii lub zwiędłym maku fiada ? 


Już po wfzyftkim: pray itay daremne ane 
‚dzieie, , 
Dla nedanych fam grób wfparciem; te fa ich kollie, 
Przeftań ivż kochać fam cień tylko miłośnika, 


Ktory fama nadzieią żyiącj eodzien zaika, 


= 


Mogęż mowić? ‚dzielmy fig. fereami na połyż 


Gdy ink nie malz kochania , A cóżiego popioły ? 
Zatul; Zatul na głos mey obumarte u 
Kocham es. ` Bog’ z tobą mowi. . Wielb go w głębi 
w cieniu iego Kościoła zakop twoie wdzięki, 


Na ofiarę mu poświęć twe miłofae ięki, 


Zagładź okropnych fete: pożarow wfpomnienie, 
“Dia mnie tylko oftatnie zachoway weftchnienie. 
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